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§ HI.  U  RY N  A

(Dalszy ciąę).

Z resztą  sk ł ad  chemiczny  u ryny  zmienia się bardzo z każdym ga.  
t anki em zwierząt ,  z każdćm nieomal  i ndywiduum,  s t o s o w n ie  d o  s t anu  

jego zd rowia ,  j a l o śc i  pok a rm u ,  kró tszego lub dłuższego pobytu  w pęch e .  
r zu i t d. Następuj ący jest  skład uryny ludzkiej ,  końskiój ,  wolój,  krowie j ,  
świńskićj  i koziój;  uryny owczó j  do tąd  nie r ozeb rano,  ale z apew ne  n i e 

wiele  się różni  od koziej .

W ody  .......................
M ater j i  o rga n .
Mate rj i m in e ra ln .  cz. soli

W  1 0 0  częściach uryny mieści się:

Cztow. Koń j W ół. Krowa Świnia Koza

93,300 91.076 91,756 92,123 97,880 98,203

4.856 4,831 5,548 4,193 0,524 0,877
1,844 4,093 2,696 3,670 1,596 0.920

100,000
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Ztąd  widzimy,  iż na nas t ępujące  szeregi  podziel ić m oż em y  u rynę  

s t o sownie  do obfi tości ,  w jakiej  r ozma i t e  części  w niśj są z awar t e :
C o  do  m ate r j i  

s t a ły c h .

U r y n a  koń ska  
wola 
k row ia  
ludzka 

świńska 
kozia
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Uryna końska  
krowia  
wola  
świńska  
ludzka 
kozia

Co do m ate r j i  o r ­

g a n ic z n y c h

U r y n a  wola 
ludzka 
k oń ska  
keowia  

kozia 
świńska

Ze względu na b o g ac tw o  w sa le t ro ród zmienia  się n a s t ęp s tw o  po-  

m ien ionyeh cieczy.  Na jnowsze  rozb io ry  chemiczne nas t ępuj ące  poda j ą  

liczby jako  s t osunki  jednoznaczne.

U r y n a  k row ia  41 ,  a więc trzeba

)5 ludzka 5 5 y » ,  o
5; św iń sk a  1 74 ,  „  ,i
„  ko ń sk a  2 6 0 ,  „  ,,

Na 1 hek tar" Na 1 m o rg ę

k i log r . c e n t n a r .

12 .800 61

1 6 .6 5 0 82
5 2 . 2 0 0 257
8 1 . 0 0 0 3 40

W ys t aw iw sz y  sobie  mięszaninę  wszystkich tych uryn w ró w n ć j  
ilości, dos t rzeżemy źe 1 0 0 0  części t akowćj  mięszaniny zawier a  5 8  m a t e ­
rji s tałych,  k tórych moc  użyźnia jąca  w y r ó w n y w a  przynaj tnićj  najlepsze* 
mu  guano.  Gdyby więc p od ob ną  r zeczą było,  tanim koszt em o d p a ro w y ­
wać  do suchości  urynę,  z r ów noc zes nym  wst r zymywaniem jej gnicia p o d ­
czas tśj czynności ,  możriaby o t r zymać  nawóz  najsilniejszy a zarazem dla  
nade r  szezupłćj  objętości  p rzenośny  w najodleglejsze miejsca.  Na n iesz­
częście rzecz ta okazał a się do t ąd  n iep rak tyczną  na wie lką  skalę.

Zwierzęt a karmiące  sią poka rm ami  suchemi mniej  wydają  u ryny ,  
niż te, k tó r e  żyją świeżą,  z ieloną rośl iną;  za to uryna p ie rwszych  obfi tsza 

j e s t  w sole niż drugich.  U r y n a  wydzie lona  bezpoś r edn io  po przyjętej  
s t rawie,  mtiiej jes t  natury zwierzęcej  niż u ryna  r anna.

Bynajmnićj ,  nie wszystka u ryna,  j a ką  s tajnie  i obo ry  codzi enni e  
wydają ,  wsiąka w podściół ,  owszem bardzo  znaczna jój część zupełn i e 
u t r acona odpływa;  gdy mało co kto dba  o p r zyzwo i t e  jej  zebrani e.

W  Szwajcarj i  zbierają u rynę  w cyst erny ,  z ap ro w ad zo ne  tuż p o d  
s ta jniami  b rukow anemi ,  albo w  doły,  i po  dłuższym lub k ró t szym jej po­
bycie w t akowych p rzyj emn ikach ,  z lewa ją  nią pola w postaci skr api an ia .  
W  Belgji nas iąkają  n ią  słomę,  k tór ą  po tem do gn o jó w  zwycza jnych d o ­

daj ą .  W  innych jeszcze miejscach zamiast  s łomy,  używają  w tym celu 
rozmai tych  mater j i ,  n a  nawozy  p rzyda tnych,  jak margin,  gliny, p iasku,  
gipsu.  T o  co w hand lu  ura tem  nazywają ,  jest  tylko naięszaniną r ó w n y c h  

części u ryny i mąki  z gipsu świeżo palonego,  mięszaniną,  które j  d o zw a ­

lają s t wa rd n i eć  i zupe łn ie  wyschnąć ,  poczćrn mielą ją i w miejscu su -  

chem p rzechowują .

Sposoby dopie ro  co p rzy toczone  wp ra wd z i e  ani powiększa j ą ,  ani  
tćż zmniejszają wła snośc i  użyźniających,  jakie  u ryni e są właśc iwie;  ale 
są  mniej  lub więcej do go dn e  i ekonomiczne .  Osta tni  z nich ,je s t naj ­
mniej  dobry,  gdyż dobry  skut ek ,  k tóry  u r a t  s pr awia ,  nie zdo ł a  nawe t  
najmniejszych kosztów przesyłki  pokryć,  co z tąd  pochodzi , ‘że u r a t  z a ­
w ier a  w sobie  zwykle  mało co. ,więcśj  nad  l 1/ ,  d > 2 mater j i  s t ałych 
organi cznych;  jes t  więc p r e p a r a t  ten cc łk i em zbyteczny.  Me toda  sz w a j­
carska , w tem polegająca,  że z eb r an ą  po do l ach  u rynę  bezpośr ednio 
wylewają  na miejsca umierzwić się mające,  ba rdzo  iest b łoga  w skutkach  
co do ł ąk  tak naturalnych jak i sztucznych,  zresz tą  zdaje  się byc' w i . c ć j  
. s tosowną do małych tylko up raw ,  gdyż zwykle w  niewielkićj  ilości uży­

ta,  co zazwyczaj  przynajmniej  w s t osunku do oźmin się dzieje,  spr awia ,  
i i  przy zbożach zbyt  mało słomy pow s t a ć  moze.  Me toda  zaś belgijska,
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•według której  u ryna  w s łomę i w podśc ió ł  ws iąka ,  j e s t  niezaprzeczenie  
najwięcćj  ekonomiczną .

Ws z ęd z i e ,  gdzie u ryny  j a ko  nawozu  używają ,  k ładą  za p ie rwszy  i 
wiele znaczący  wa r un ek ,  aby przed użyciem przez kilka miesięcy f e rmen ­
to w a ła ,  S i r  H Davy ca łk i em p rz ec iwnego  jes t  zdania ,  k tór e  au to r  także 
z n im podziela;  gdyż przez fermentaci ję  u ryny ,  ulatnia się na jw iększa  
część ma ter j i  r ozpuszczalnych zwierzęcych,  tak że pozostałość przynaj -  
mn i ś j  znacznie  musi  być os ł ab ioną ,  jeźli nie ze wsżystkiśm utraca siły 
użyźnia jącej .  Rzeczywi ści e ureum , ow  najważniejszy p ierwias tek u ryny,  
zamienia  się skutkiem gnicia  na węglan amm on iaku ,  który  jest bardzo 
ulotnym; zkąd widoczną jes t  rzeczą ,  że jeźli gni j ącą lub już ca łk i em zgni­
ł ą  u ry n ę  ną rol ę  wywiozą ,  węglan ammo n iak u  ulatnia się, a tern samem 
traci  się blisko po łow ę ,  co do wagi ,  uryny.  T rz e b a  zresz tą  wiedzieć,  że 
każdy k i l ogramm ammon iaku ,  skoro,  nie będąc  od roś l in pożyty,  u lo tn i  
się, przynosi  st raty 6 0  k i l og r am mów  zboża i że z każdym ki l og rammem 
u ryny zyska się cały k i l ogramm cereal jów.

Można  z r esz t ą  węglan amm on iak u  uryny gnijącćj  ws t r zymać  od 
ulotnienia  się,  posypu j ąc  rolę g ip sem p rzed polaniem jej u ryną .  Ty m 
spos obe m wszystek węglan ammon iaku  przemien i  się w siarkan a m m o ­
niaku,  który pozos t a je  w roli,  z p o w o d u  iż nie jes t  ulotny.  Więcej  p o ­
j edynczy jeszcze sposób jest  ten,  za pom ocą  którego,  tak w urynie ,  jak 

W gn o jówkach  zoboję tniamy ich w ła s noś ć  alka iczną,  doda j ąc  im gipsu,  
sol anu w apn a ,  kwasu  solnego czyli ch lo r u -w o d o ro d o w e g o .  kwasu  s i ar ­
kowego ,  kope rw asu  z ie lonego czyli siarkariu sody,  kwa śne go  fos foranu 
wa pna ,  k tó re  wszystkie są fanie i ł a twe  do nabycia ,  osobl iwie  w mias tach 
p r ze m ys ł ow ęch .  Na każdy hektol i t r  ( oko ło  87 k w ar t )  u ryny  p r z ypada  
w  tym razie:

4 0  do 5 0  gran ,  czyli I I  do 14 kwint ,  mąki  g ipsowej
albo 4 0  5 0  „  ,, 11 —  14 ,,  soli glauberskiś j

35  —  4 0  ,, v  9 — 11 „  kw.  s i a rk ow eg o

12 15 , ,  ^  —  4 „  k w a s u  solnego.

— 3 0  —  4 0  „  „  8  —  11 „  kw asu  solnego

Po  dodan iu  k tó r egoko lw iek  z c ia ł  pomienionych  mięsza się dobrze  
ciecz za po mocą  d r ąga  lub kija powta r za j ąc  tę c zynność  ki lkakrtnie  tyl- 
ty lko przy s amym gipsie,  gdyż ten t r udno  się rozpuszcza i zbyt  ł atwo 
osadza  się w przeci ągu j ednak  2 4  godz in  ca łki em się rozpuszcza.  U r y ­
na  u t rzymuje się natenczas  ba rdzo  dobrze  bez wszelkiój  p r aw ie  st raty
am m o n i a ku  i można ją  t ym sposobem tak d ługo p rzechowywać ,  jak dłu 
go  przyjeroniki na to gozwolą-  Wraszc ie  w miarę  p rzybywającej  coraz 
większej  ilości u ryny ,  należy s t o s o w n ą  także do d a w a ć  ilość ciał p o w y ­
żej w jmien ionych .  (Jest  to zarazem sp o s ó b  przyspasabieni a sobie  dość  
dr ogi ego  u nas s i arkami  ammo n ia ku ,  k tóry Jo h n s to n  do robienia  sz tu­
cznego  gnano  zaleca).

Najlepszein i na jkorzys tn i ejs zem j e s t  jeszcze użycie uryny swićżej- 
Ale  nat enczas  t rzeba j ą  bl isko cz t e r ema  częściami w ody rozl ewać,  aby 
zbyt  mocno  nie działała  i roślin nie paliła.  Os t ro żno ść  ta nie jest  k on i e ­
czną,  owszem staje się zby tpczną,  gdy jój używamy  do kompos tu ,  albo 
gdy ją  rozlewamy po roli ugorowćj .

Uży ta  pr zed za si ewem ws iąka  w role,  k tór a  dla sw'ćj dz iurkowa-  
tośsi  chłoni e  ba rdzo  dobrze  związki  ammonika lne  ulotne.  W  każdym 

razie pamiętajmy o tern, że nawóz  ten  p łynny  mniej o d po w ia d a  oźmi-  
n o m  niż k tórymkolwiek  i nnym u p r aw om ,  pon i eważ  tamte ł a t wo  na niin

polegają .  Co  do  kartofli  gnoi  się u ryną  w kr ó t ce  po  ich zasadzeniu a 
tylko niekiedy pr zed  ich obrad l en iem.  Ł ą k i  sztuczne przy u ryni e  zobo* 
ję t nionej  gipsem dają  plony p r zew yb orn e ,  na w e t  na g run t ach  najwięcćj  
piaszczystych.

Osobl iwie  dla g r u n t ó w  bardzo lekkich,  piszczystych albo wap i en ­
nych,  należy zachować  urynę.  Skutki  jej są w ogóle bardzo  nagłe ,  lecz 
mniej  t rwa ł e  niżlktóre  z g n o j ó w  mamy

{D alszy ciąg nastąpi).

W Y CHÓ W , PIELĘG N O W A N IE i CHODZENIE OKOŁO 

Z W IE R Z Ą T  DOMOWYCH.

A. Ogólne uw agi nad  wychowem i u trzym yw aniem  zw ierząt 
domowych.

( D a l s z y  ciąp;) .

Pasza slajenna tatowa.
Przy  dawan iu  jej  powini en  rolnik na s t ępuj ące  zachować  przepisy:  
1. ł od lug wiadomości  g r u n t u  sieje się na n im tylko taka rośl ina 

pa s t ewn a ,  k tó r a  się naj lepićj  udaje,  przy c i e m  t rzeba w y bó r  nas i en ia  i 
czas siejby tak oznaczyć,  iż y można  jak najwcześni ej  zacząć od d a w a ­
nia paszy s tajennej ,  a kończyć jak najpóźniej .  Godną zalety j es t  luce rna  
na g run t a  lepsze,  pon i eważ  kilka lat wyt rwa  i 14 dni rychlej  da się sićc 
niż koniczyna.  Wy k a  sieje się zaś tylko w tym razie,  gdyby udanie  się 

koniczyny m e  pew ne  było;  a na g runt ach  lekkich sieje się spo rek  r o l o ­
wy (Spergel)  dla tego, że siać go można nietylko przez całe  lato,  ale na-  
we t  2  3 razy roczn ic  spr zą t ać  po sobie w tćra s am em polu można .

2. I r z e b a  żeby u bydła  r ógal ego przechodz i ć  zwolna  od paszy zi­
mowej  do zielonej;  z począ tku  mo żn a  dawać  bydłu  rzniętą  paszę zielo­
ną ,  zmieszaną  ze sieczką.  Po rc j a  paszy zielonćj zwolna  się zwiększa,  co 

się robi  tak d ługo ,  aż się przes tanie  suchą  d a w a ć  paszę.

3: Jeżel i  można ,  t rzeba o szczędzać  jęcznnonkę  i ows i a nk ę ,  aby

ją zakładać  samą w czasie z imnego i dżdżyst ego powie t r za ,  a lbo mięszać 
z paszą zieloną.

4  Należy się także o to s t arać ,  ażeby mieć  zapaa podlejszej  s ł omy  
pas t ewnćj  na podśc iołkę ,  albo aby mieć w b raku  tejże suchą ziemię i 
s l ań -ko  leśne,  jeźli to być może,  gdyż bydło  wymaga  przy dawan iu  
paszy zielonej więcćj podściołki .

5.  I os t ar ać  się o po t r zebną  dla k ró w  i bydła  m łod oc i aneg o  agi* 
teję w czasie pojenia  Nade r  poż ądanem byłoby miejsce o to cz o no  
d rzewami ,  gdzieby bydło p r zechodzi ć  się mog ło  w cieniu.

6. Pa sza  zielona k ł adzi e  się r ozpos ta r t a  w miejscu c i en i s tćm,  
zupe łni e  gdzie ją  s ł ońce  nie dochodzi .  Po j edyncze  ru sz towan ie  na- 
kształ t  drabi ,  na k tó r em się sk ł ada pasza,  jest ba rdzo  u ż y t e c z n e  do ob-  
suszaniaK osobl iwie  w czasie słoty,  gdyż krople  wody  śc iekają  ż niej na 
ziemię. Pa sza  w kupę  ułożona i r ozgrzana bydłu  d a w a n ą  być nie p o ­
winna  pod żadnym względem.

7. Zielona pasza,  zwi lżona  deszczem i r o są  mus i  być wprzód  osu­
szoną,  zanim się bydłu  ma dać.



8.  Czas  do daw an i a  paszy i po rc j e  tak podziel ić t rzeba,  iżby od j e ­
dnego  dnia do d rug i ego  bydło  nie mia ło  g łodu.

9-  Dużo  da wa ć  nie t rzeba,  lepiej za to częściej .
10.  Kró tko  przed pojeni em nie pow inno  bydło być pas ione.
11.  W ś r ó d  dnia i nocy zak łada  się by d łu  t rochę  s iana albo s ł omy 

jeżeli chętni e jć  t ako wą ,  będzie  ta odmi ana  w po ka rm ie  dla n iego  z ko ­
rzyścią.

12. Z począ tku  przy zak ładaniu  paszy zielonej,  szczególnie wtedy  
gdy d a w a ne  bywa ją  wzdymające  rośl iny pas t ewne ,  pot r zeba  p o dw o i ć  
do zó r  nad byd łem,  i całą  na to zw róc i ć  uw agę ,  aby zapobiedz  s zkodl i ­
wym sku tkom wzdęcia  i zniszczyć takowe,  gdy się wcześnie  spos t rzęże ,

13.  Zielona posi eczna  pasza spasa  się tego samego dnia,  a naj-  
późni ćj  d rug i ego .

14.  Pasza  zielona długa z tw a rdą  łodygą  rznie się na sieczkę.

15.  Jeżel i  okoliczności  wymaga ją  oszczędni ejszego z roś l inami 
pa s t ewnemi  obchodzen i a  się, na t enczas  można je r znąć  także i mięszać 
ze sieczką ze s ł omy,  Ićcz pasza ta powinna  się dawać  zaraz,  a nie leżeć 
d ługo ua kupie.

16. T r a w a  z łąk i  wymaga  szczególnie w tedy  wszystkich powyż  
szych ś r o d k ó w  ost rożnośc i ,  gdy wiele w sobie zawier a  s i towia,  jaskie 

r ó w  i z iemiowitu j es iennego.  Na zieloną paszę b ior ą  się osobl iwie  n a ­
s t ępu jące  rośliny i t rawy:

a. Lucerna;  p iękna  ta roś l ina,  da się przy należytem ob ch o dz en iu  
się z nią;  siec w rok  kilka razy,  wy t rwa  kika lat, i 14 dni rychlśj ,  ni, 
koniczyną ,  pa ść  można ,  przyt ćm j eszcze  ta korzyść ,  że nie wzdyma  lyle- 
co koniczyna i daje  obfitszy sprzęt .

b. C ze rw on a  kon iczyna  jes t  r ó wn ie  d o b r ą  paszą,  ż a łować tylko n a ­
leży, że się nie umie j ą  w n i ektórych okol i cach do b r ze  się z n i ą  o b c h o ­
dzić,  dla tego tćż spr zę t  jej w czasie nieprzyjaznćj  zupełni e pory  jest  
n iepewny .

P rz ed  albo zaraz  po rozkwitn ięc iu  j es t  krow’om dojnym na jp o ży ­
t eczniejszą.

c. W y k a  lub mięszanina musi  być w  naszej okolicy s i aną,  aby w 
razie  nieudani a się koniczyny nie mieć  k łopo tu  o zieloną paszę.  Zysk 

z mleka jes t  mniejszy,  niż przy pas i eniu cz e rw on ą  koniczyną.

d. Sparce t a  j es t  ba rdzo  dob rą  paszą  dla k r ó w  i wzdyma  tyle co 

koni czyna.

e. S po rek  ro lowy  jest  wyborną  pa szą  na takie włości ,  k t ó r e  g r u n ­

ta piaszczyste i lekkie mają.  T rze ba  go,  pon i eważ  nie rośnie  wyso ko ,  
r ów n ać  wa łk i em,  poczćm daje się ł a two  sićc. M o żna  go siać przez  całe  
lato, ale tylko w czasie suchej  i pogodnej  pory ,  i u p r a w ę  pod niego us-

skuteczniać s zybko po sobie.  Pon i eważ  już po 7 albo 8 t ygodn i ach  zda
się do sieczenia,  można go za tem na tym samym kawałku  roli dwa do 

t r z ech  razy siać. Gdy go się sieje na ś ci ernisku,  można jeszcze mieć  w 

Lis topadzie  paszę zieloną.

T rz y  funty spo rku  soczys tego z ielonego,  tyle pożywnć j  maj ą  si ły
ile 4  fun. koniczyny;  przy tćm nie wzdyma.  P o  zesieczeniu go wnet ,

z n ów  wypuszcza  i daje  dob re  jeszcze po tem pas twi sko  dla owiec .  Z te­
go wszystkiego co t u ‘ się powiedzi a ło  pokazuje  się,  że spo rek  w aż ną  gra  

rolę jako pasza s ta jenua l a t owa ,  ale się t r z eba  na tur aln i e u mi eć  z nim 

dobrze  obejść.

f .  Żyto na zie loną  paszę zas iewa się w tym razie,  gdy  się p r z e w i ­
duje,  ze z imowa  pasza nić wystarczy na cały czas dawania  jej Można  

je 14  dni  rychlej  spr zą t ać ,  niż wszelkie ga lunki  koniczyny,  Pa s i eni e  
niem w p raw dz i e  jes t  kosz towne ,  bo się t raci  z iarno,  raimo to, j ednak  
zawsze  jeszcze z użytkiem.

g. Ta t a r ka  może  t ak i e  być s i aną  na zieloną paszę, s i św jej u s k u ­
tecznia się na s ieczniku żytniem,  dla tego,  aby jeszcze w  późnej  jes ieni  
mieć z i eloną  paszę.  T rz eb a  ją spasać  w oborze^

h. Rzepa  jest  dobrą  paszą j es ienną ,  działa na obfi tość mleka i t w o ­
rzy pr zyzwo i t e  przejście do z imowej  paszy.

t. Liścia ćw ik lanego  nie spasa  się samego ,  lecz ze s ieczką ze s ł o ­
my,  gdyż samo  z r r ządza  b iegunkę.

k. Liściem od kapusty w ten sam sposób  się pasie.  Na j edr ię  sz tu­
kę bydła  wyros ł ego  r achu je  się 100 do 140  funtów zielonej paszy,  przy-  

czćm cała masa p od ł ug  wielkości i g a tunku  bydła  się oznacza  i pod ług  
siły pożywnćj  rośln.  Zwycza jnie  daje się masa na paszę przeznaczona 
b'ydłu w ośmiu porcjach na dzień.

Choci aż  bydło  s tojące na paszy zielonej  nie tyle okazuje chęci do 
p :eia,  można  je przeci e poić latem najmnić j  dw a  razy na dzień.  K row y  
dojne;  gdy j e  nie z ap rzęgaj ą  i młode  bydło,  mają przy tćm p o t r z e b n ą  
agitację.  W lecie bydło  się pławi ,  a jeśli n iema  sposobnośc i  do  tego,  
t rzeba je polewać w czasie sk w aró w  w od ą ,  gdyż się zapob iega  przez  to 
wielu cho rob om .

P a ta n ie  b yd ła .

Pa sanie  bydła na pas twi sku  staje się korzys t r i ćm,  gdy nie można 
siać w  polu roś l in pa s t ewnych ,  lub gdy się posiada płaszczyznę roli, 
k tóre j  t r aw a  nie  da się posiec.  Przy  pasance  oszczędza  się r ą k  ludzkich 
po t r zebnych  do innej  r oboty,  tudzież oszczędza się zaprzęgu,  narzędz i  i 
ko sz tów.

T a k ż e  pa stwi sko  polne,  choć  niedos ta t eczne ,  n ie  tyle do tk l iwe dla 

gospoda rza ,  ile b rak  paszy s tajennej ;  m imo  to j e d na k  pasza s t ajenna l a ­
t owa mieć po w in n a  zawsze p ie r szeńs two  tam, gdzie szczególne  okolicz­

ności  na to pozwalają .  T am ,  gdzie się pasie na pas twi sku  , baczyć w y ­

pada na na s t ępu jące  purikta:

1. Pas t erz ,  pon i eważ  zos t awiony jes t  sam sobie po większćj  czę­
ści, powinien  być cz łowiekiem takim,  na  k tór egoby się spuśeic  można.

2. Można mu powie rzyć  na jw ięce j  1 00  sztuk bydła.

3. Pies pa s t e rza  musi  pos i adać  przymiot  pos łuszeńs twa  w naj­
wyższym stopniu i s ł uchać  na samo  za w o ł an i e ,  skinienie.  Nie powini en  

bydła kaleczyć,  n iepoko ić  i gornć  w kolo:

4.  R o z l e g ł o ś ć  pas tw i ska  s t o sować  się mus i  do liczby bydła;  zależy 

ona  od  w ła snośc i  g runtu ,  wymierzwien ia  tegoż i dob roc i  na niej r o sn ą -  
cćj t rawy,  tudzież od powiet rza  i właśc iwości  bydła) ,  w  ogóle rachuje  
s i ę  z w y c z a j n ą  k row ę ,  4U0 fun tów ciężaru mającą ,  pod ług  lego jaki jest  

g run t ,  6  — 8 mó rg  pa stwi ska w ugorze  lub na śc i ernisku.
K ro w a  żu ł awska  wy mag a  p rawie  dwa razy tyle.  P rzy  wspó lnych  

pas twi skach  liczba mór g  tu podana ,  p rawie  nie wystarcza,  z p o w o d u  

zda rzaj ących się nie raz oszukańs tw,
W  i nnych z n o w u  o kol icach,  gdzie  O p a t r zn o ś ć  i ludzi e  w p ł y w



swó j  na po leps i en i c  pas twiska wywar l i ,  rachuj e  się n a ] j e d n ę  ś r edn i eg o  

wz ros tu  k rowę.

w yb or ow eg o  zupełni e pas twi ska  najwięcej  2 '/$  raorg.
do b rego  p a s t w i s k a .................................................3 3/z  „

śr edn iego  p a s t w i s k a ............................................... 5 ' / a  ,,
z ł ego  pas twi ska : ......................................... ? ' / ,  ,,
P a s t w i sko  dla jednćj  k rowy ró w na  się pa s twi sku  dla 

koni,

3/ i  wo łów ,
1 y s źrebiąt ,
2 sz t uk młodego bydła,
10 wy ros łych  owiec,
8 wy ros łych  świni ,

12 p ro s i ą t  p rzed roczn i ch  i 
3 0  gęsi.

( Dalszy ciąg nastąpi).

H A N D  E  L .

G dańsk  daia  1 g rudn i a  1853  ro ku .—  Handel  zbożowy w  up łynio-  
nym tygodn iu  p r zyb ra ł  w Anglji  spokojniejszy charak te r ,  raz  dla znacz ­

nych zagrani cznych d o w o zó w ,  to znowu z p ow o d u  ciężkiej  mgły i si lnych 
mro zów ,  k tóre  u t rudni ł y przybycie kupu jących  na targi tak Londyński e  
jak i p rowinc jona lne .  Wszakżcna jmn ie j s ze j  dążności  ku zniżeniu nie s p o ­
s t rz egano  i owszem za p łynąee  z Cza rnego  i Ś ródz i emn ego  morza  ł a d u n ­

ki ż ądano  wyższych cen.
Opin j a  po w sze chn a  co do przyszłości  ta rgów j ednogło śn i e  wie l ­

kie pot rzeby,  a ztąd wysokie  c eny  p rzepowiada.
W  ciągu tygodni a  pr zyby ło  do L o n d y n u :

Pszen icy ,  Jęczm . Ow sa,  Żyta  Bobu Siem. lnian. Mąki
Grochu Kzep. centn.

z kra ju 5 , 3 5 9  8 , 1 0 0  1 3 .7 43  —  5 , 5 5 9  100  3 3 , 0 4 0
z zagrani cy 3 4 , 5 8 2  7 ,6 3 7  20 ,401  —  2 , 6 2 8  7 , 8 0 4  2 4 . 8 8 3

W e  Francj i  z p ow od u  og ro m ny ch  do wszystkich po r tow  j ednoc ze ­
śni e p rzybyłych d o w o z ó w ,  ceny nieco u sunę ły  się, żądani e  wszakże  na 
w ew n ę t r z ną  konsume ją  tak było c i sn j ce ,  że w Marsylj i  po kilku dn iach  
targi  zaczęły ożywiać się na nowo.

W  Holandj i  ceny pr zybrały  i r uch  większy tak W e k s p o r t  jak i na 
konsume ją  zauważano .

Niespodzi ane  mrozy  p r ze ry wa ją c  sp ł aw  na Wiśle rzuci ły pe w n ą  
Stagnacją na t r anzak r j e  naszej  giełdy.  Wie lka  masa  d r ze w a  i ber l inek 
zost ała  ws t r zymana lodami.

Zos ta j emy na śp t ch rzach  z r e ze r wą  około 3 0 0 0  łaszfów.
Za lepsze więc próbki  właściciele robią  n ieprzystępne dla kupców 

zadani a ,  ob r ó t  więc i n t e r esów ograni cza  się do po t r zeb  młyna rzy  i p i e­
karzy.

W c i ą g u  t y g o d n i a  sp rzedano tylko pszenicy ł a s z tów46 ,  żyta 20 .
ko rzec  W a r s z a w sk i .

P ł a c o n o  za łaszt  wagi  holi.  Guld.  P ru s .  Ksr .  kop.  R Sr. kop.
Pszeni cy  świeżej  124  — 126 6 1 5  — 6 2 5  6 9 3 y a — 7 5

'  —  — 1 2 8 / 9  —  — 6 9 0  _  _  _  7 78
Zyta .................... 115 — 122 4 8 0  — 4 8 5  5 4 11/ , —  5 4 7 y ,

W Drukarni J. Unger.— Woino d ru k o w a ć .—  \V Warszawie

Od  os t a tn i ego sp r awozdan i a  p r zeby ło  T o r u ń  na 8 h er l i nkach ,  6
t r a twach ,  2 0 4  łasz. pszenicy,  1 9 ' / 2 łasz.  żyta, 1 0 3/ s  s iemienia lnianego,
be l ek  so sno wyc h  1 ,975.  dębowych  27 ,  k lepek  łaszt .  10.

W y s o k o ś ć  w o d y  w T o r u u i u  s tóp 3 cali 8.
Ku r sa  Zamian:  L o n d y n  197 ,  Am s t e rd am  101 */a, H a m b u r g  45,  

W a r s z a w a  9 7 4/ f .

Makowski Kendzior i  comp.

W  up łyn ionym tygodn iu  sp ro w ad zo no  do W a r s z a w y :  ( prócz  tego
co w śp i chrzach  znajduj e się) żyta czetwe.  1 0 0 5 ,  pszenicy czetw.  3 , 4 9 8

jęczmienia  czetwe.  1 04 5 ,  owsa  czetwe.  1 , 400 ,  g rochu  polnego czetwe.
24 7 ,  kaszy jęczmiennej  czetw 2 0 9 ,  kartofli  czetw.  1 , 2 2 2 ,  s i ana  p ud ów  
11 ,15 0 ,  s ł omy pud ów  5 , 7 4 5 .

D O N I E S I E N I E .
Fabryka  N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H  w do b ra ch  Fa łk ów  gubernj  

Radomsk ie j  pow.  O po czyńsk im  b ę d ą c a ,  przysposobi ł a  znaczną  i lość 
torm,  ba t row  i raf inówek,  do wyrobu  cukru używanych .  F o r m y  te w y­
konano z blachy żelaznej dok ładn i e ,  po d ług  w zo ró w  i wy mia ró w  n a jd o ­
godniejszych,  zalecają się szczególri ićj  t rwa łym l akierem i um i a rk o w a n ą  
ceną  bo niższą od cen zagran icznych .  Dla obe j r zen ia  i próby,  zna jdu ją  
się w skł adzie  żelaza pp.  Landst e in  i B aum an a  przy ulicy Grani czne j  
w VV arszawie,  także w składzie w y ro b ów  żelaznych z fabryk F a ł k o w a  
w Rok ic inach  przy stacji  kolei  żelaznej Chcący nabyć większe lub mn ie j ­
sze par t je  m ogą  się z temi sk ł adami  po rozumieć  lub wp ros t  z z a r ządem 
labryki ,  ad re su j ąc  do F a ł k o w a  przez P rzedbó rz ,

W ł a  ściciel f abryki  Jakubowski.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 24 listopada (6 grudnia)  1853 roku ŻĄDAJĄ DAJĄ

lis. i kop. lis. 1 kop.

i .  W E X I. E.
. 2 M......................... — i __ __

Beri .n  100 t a l a r ó w ........................ . 2 , 1  . 92 82 92 70
Gdańsk lUO t a l a r ó w ........................ 02 70 _. —
H am burg  300 b. m. k ..................... . M I .  . , 140 40
Londyn  1 funt s i e r i .......................... . 3 .M . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . « 1 8 ' / . _
M oskw a 100 rub. s r ......................... . I M . . . . — '  *

99 50
Pete rsbu rg  100 nib  s r ....................... . 1 M........................ __ 99 50Paryż  300 f r a n k ó w ........................ 74 40
W iedeń  150 z ł r ................................... . 2 M. . . 81 90
W ro c ła w  100 ta la rów  . . . . . 2 M. . . , __

2. M O N E r v.
P ó ł - l m p e r j a ł y .............................. 5 15
H o le n d e r sk ie  dukaty  n o w e  . . «__

“
2 973. f  A I1 1 K K V.

Obiigi S k a rb o w e  4 -p rsC '  za 100 rs. oprócz  k o c o n a  . 88 77 86 52Listy z a s ta w n e  b ia łe ,  d iug iego  <kresa  ( o p ró c r  kuponu)
za 1 O z ł  ........................

Obligacje  U dz ia łow e na 300 zł.
14 60 14 58

„ ,. Serje  w y lo so w a n e  . . __
Obligacje c z ą s tk o w e  na 500 zł. oprocz  k uponu  . . . __
C ertyf ika ty  B anku  lit. A na 300 z ł ..................................... __
D ow ody  Kom. Ceri tr . Likwid. za 100 z ł ................................ ““ --
W aitość i i u p o n u  od L is tów  z a s t a w n y c h  kop. 2 7 !/ a

dnia 24 listopada (6 grudnia)  1853 r . — Cenzor,  F. Sobieszczański.


